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Dziwne pomysły Ku uszezęśliwieniu Pomorza. 


A że tam jednorazowo kilkadziesiąt mil- 
jardów się wydało, — za to tam oszczędzi się 
na kolejach, pocztach i. t. p. urządzeniach, zu- 
pełnie zbytecznych. 

A nowości politycznych dowi-dzieć się mogą 
chłopi w karczmie u żyda lepiej, niż z gazety, 
bo chłop gazety by nie rozumiał, a żyd tak wy- 
tłumaczy, tak przyrządzi sosem żydowskim, 
mniejszościowym, wyzwoleńczym, socjalistycz- 
nym, a dla odmiany też komunistycznym, że 
ehłop z apetytem połknie i przetrawi tak do- 
skonale, iż nawet sowiecką politykę rozumie i ją 
jawnie lub tajnie popiera. A na Pomorzu — 
łada chłop chce czytać gazetę z takim skutkiem, 
że mnożą się partje i kłótnie partyjne, że brak 
zgody, że utrudnia się pracę zwierzchnościom 
praos krytyki, że podnieca się pretensje do Rzą- 

uiw 

Gazety pokręciły ludziom w głowiei wpoiły 
zupełnie błędne pojęcia o państwie demokraty- 
cznem. Przecież prawdziwa demokracja polega 
na tem, że zwyczajny obywatel uznaje się „głu- 
pim chłopem* i pokornie poddaje się pod ko- 
mendę „mądrych panów którzy umieją mówić 
bardzo pięknie O demokracji, o prawach ludu, — 
którzy na dowód „demokracji* siebie mogą za- 
prezentować, gdyż za pomocą ludu z ludu doszli 
do wysokich stanowisk, do wiełkich dochodów 
it. p. „Demokracja'* polega przecież na tem, 
że daje się dobre posady, urzędy także żydom 
i ich zwolennikom, bo to „mądrzy“ panowie, więc 
muszą mieć pierwszeństwo przed Polakami, — 
no boć należą do ludu wybranego, a Polacy to 
przecież goje, przeznaczeni na niewolników dla 
„narodu wybranego“. — Aleć — cóż dalej się 
skarżyć! Chłop z Kresów Wsch., z Kongresówki 
— i w znacznej części z Małopolski to prawdzi- 
wy demokrata, bo uznaje cię „głapim chłopem' 

ecznie słucha nauk i nakazów żydów, socja* 
istów i wyzwoleńców. Dostaje naukę i rozkazy 
za darmo, — a czasem jeszcze kielich wódki, 
i kawał kiełbasy. — i nie potrzebuje płacić za 
gazety. I państwo ma korzyść, bo nie potrze- 
buje utrzymywać poczt, listónoszów. Raz po 
raz pan wójt roześle pocztęsołtysom — i basta. 
— A listy! Dokąd to chłop potrzebuje pisać 1 
Pisanie i odbieranie listów to zbytek dla chłopa. 
Widzicie wy mądrzy Pomorzanie, to jest demo- 
kracja. 

W doskonałem zrozumieniu demokracji, po- 
tępu, oszezędności i narodowej solidarności i je- 
dnolitości pono Zarząd Poczt chce Pomorze zu- 
nifikować zKresami. Jeżeli chcecie wy przemą- 
drzali Pomorzanie listy i gazety codziennie, — to 
sami sobie utrzymujecie agentury pocztowe i li- 
stonoszy. Poczta będzie tylko w miastach! 
A jeżeli się zgodzicie na utrzymywanie agentur 
i listonoszy, nie sądźcie, że wy urzędników u” 
stanawiać i kontrolować bddziecie. Do waszej 
kompetencji należy płacenie, — a raszta należy 
do Zarządu Poczt. Słuchajcie ludzie! Pomorza- 
nie chcą miec we wsiach telefony. No — od- 
zwyczaimy was takich głupich pretensji. Jeże 
li który nowonabywca chce zatrzymać zażożony 
już telefon, musi zapłacić tyle, ileby nowe zało- 
żenie kosztowało. Na wydatek kilkanaście setek 
złotych nie wielu się zdobędzie. — I powoli za- 
giną telefony na wsi. A żetam w razie nagłej 
choroby nie można spiesznie wezwać lekarza 
telefonicznie, — cóż to szkodzi? U nas za dużo 
ludzi, mamy nezrobotnych, aż za granicęiść mu- 
szą po zarobek i chleb, ana niewolników dla ży- 
dów zawsze jeszcze dość pozostanie. Dla załat- 
wienia interesów na wsi pocóż telefon potrzebny 1 
Jedź lub idź do miasta — i załatw, — albo nar 


wróćcie się do naszych zwyczajów. Usłużni 
żydkowie chętnie będą objeżdżali wsie i będą po- 


średniczyli w interasach. Pocóż obciążać pocztę 


telefonicznemi rozmowami? Może Wam się za- 
chce jeszcze radjotelefonu ? 

Że w Ameryce, Francji, Anglji i t. d. takie 
głupie rzeczy są w każdym prawie domu, — to 
nie. Polska — to Polska — i nie idzie na lep 
takich głupich wynalazków, lecz wiernie trzyma 
się chłopskich zwyczajów i urządzeń, bo od cze- 
go jest demokratyczna. 

Jeżeli więc chcesz gazetę otrzymać, a gmi- 
na nie ustanowi listonosza, biegaj bracie do mia- 
sta; jeżeli chcesz list wysłać — albo telegram 
posyłaj do miasta, a jeżeli do ciebie nadejdzie 
list lub telegram, notę może zdarzy się okazja, 
że w dzień targowy będziesz mógł odebrać. 

I cudowne stanie się widowisko! Kto pój- 
dzie do miąsta, pójdzie się pytać na pocztę o ga- 
zety, listy, pieniądze i t. d. — Chyba w mia- 
stach będą musieli na rynku ustawić budy, lub 
stragany z napisami: tu pocztą dla wioskek A. 
B. ©. — tu dla wiosek D. E.F.,i t.d. 

Niech żyje postęp ! niech żyje demokracja! 

III Pomorzanie zacofańcy skarżą się i sarkają 
że ni stąd ni zowąd każesięim płacić na utrzy- 
manie policji państwowej. Pomorzanie tak ro- 
zumują: płacimy przecież państwowe podatki 
na utrzymanie państwowych urządzeń. Jakiem 
prawem, na podstawie jakich zasad każe nam 
Rząd płacić ponowny podatek na utrzymanie 
państwowej policji ? Najpierwszym celem państwa 
jest zabezpieczenie porządku i ładu, zdrowia, ży- 
cia i mienia obywateli, a dalej uprzystępnienie 
zdobyczy cywilizacji i kultury. — Na to płaci- 
my podatki, a nie wolno nas obarczać ponownie 
na te same cele. Prawie wszystko, co w usta 
włożysz i czego się dotkniesz, już jest opo- 
datkowane albo przez państwo, albo przez ko- 
muny. 

A' bezceremonjalnie podnosi się te podatki 
w ciągu roku to o 50, toznów o 100 proe. Nie 
jest na wsi opodatkowane jeszcze powietrze i woda. 

Nie gadaj głupie, powiedziałby ci „mądry 

pan. 
Policja to nie rzecz państwowa, lecz twoja 
osobista, a więc osobno ją musisz opłacać. Po- 
słuchaj! Jeżeli Józiowi lub Wojtkowi złodzieje 
ukradnę konia —, to zamelduje policji — a jak? 
Telefonu niema na wsi, listonosz nie przyjdzie 
więc pędzi do miasta na policję. A policja? — 
Gdzie szukać złodziei? — Telefonami uwiadomić 
posterunki. Alena wsiach nie będzid telefonów. 
Motocyklów lub samochodów policja nie ma —, 
a więc jak? Policja porozumiz sięz komendą 
powiatową, taż z wojewódrką — i zaczną się po- 
szukiwania —, a złodzieje mogą tymczasem być 
za granicą. Ale policz, tylko — ile to policja 
natrudziła się w twoim interesie |! Ity nie chcesz 
extra płacić? — Albo jeżeli zapomnisz umieścić 
tablicę na wozie, a policjant cię zapisze na ka- 
rę — czy to nie jest twoja czysta'osobista rzecz 
Więc płać! A że tej policji dziś jest 3 lub 4 
raży więcej, niż dawniej, kto temu winien? Po- 
licja przecież nie jest tylko dla ładu i bezpie- 
czeńswia, - nie, ona musi załatwiać jeszcze Tó- 
żne inne sprawy, — a protokołów musi spisy- 
wać eo nie miara, musi dla sądu i ala różnych 
urzędów załatwiać różne sprawy. — A co tonas 
obchodzi, powiesz. — nięch płacą ci, którzy po- 
licją się posługują. 

Nie mądryś! To wszystko też dla ciebie się 
przyda, lub przydać może, więc płać, choćbyś 
w 10 latach nigdy policji nie potrzebował, — 
ale możesz kiedyś potrzebować, więc płać, 


| 
f 
będzie miało tylko dochody. Nasz „złoty“ będzie 


zbyteczni, 
sztuczna. — Ależ tylu bezrobotnych, — a nie 


| Rok V, 
fara a a 


|. Prosta rzecz, by w bilansie skarbowym uni- 

| knąć deficytu. Polecamy taki sposób: 

Koszta utrzymania sądów i więzień ponosi 

; obwód sądowy. Koszta utrzymania wojska po* 
nosi obwód, dla którego oddział wojskowy jest 

przeznaczony. 

Szkoły utrzymują gminy, starostwai urzędy 
katastralne utrzymuje powiat, starestwo krajo- 
| we i urząd wojewódzki utrzymuje odn.. woje- 

wództwo, wójtów i sołtysów opłacają już teraz 
gminy. — Państwo pozbędzie się wydatków, a 


nietylko „stały i mocny“, lecz może doścignie 
dolara — ale w tem sęk, że nikt go nie będzie 
miał z wyjątkiem „geszefciarzy, szabesgojów i 
żydów*. A Skarb? No, Skarb, gdy będzie pełny, 
a obywatele kraju nie nie będą mieli, zajmie 
wszystkie posiadłości,. wyznaczy obywatelom ro" 
boty — i będzie żywił wszystkich, jak się da. 
Ideał socjalistyczny nie zbyt trudno osiągnąć. 
Smutne żarty na stronę | Przyjrzyjmy się 

na serjo sprawcom. Dokąd my idziemy ? nie 
zgadza się to wcale z ideą państwa, atem mniej 
państwa demokratycznego, że absolutystycznie 
nakłada się coraz to nowei coraz wyższe opłaty, 
i podatki a ponadto ogranicza się coraz więcej 
świadczenia państwa na rzecz obywateli, że 
państwo próbuje zwalać z siebie coraz to wię- 
cej obowiązków na gminy odn., na poszczegól- 
nych obywateli. — Jeżeli państwo nie potrafi 
oszczędnie gospodarować, jeżeli nawei przedsię- 
biorstwa państwowe ciągle przynoszą deficyty, 
należy gruntownie zrewidować gospodarkę i 
pracę poszczególnych przedsiębiorstw. Oszczę- 
dność i redukcję należy rozpocząć z góry, z gó- 
ry gruntownie ją przeprowadzić, a niedomaga- 
nia energicznie usunąć, — Mówi się dużo © wy: 
dajności pracy! Dobrze! Potrzeba pomnożyć 
czas i wydajność pracy, ale knietylko u dołu, 
lecz więcej u góry. — Trzeba raz wreszcie kres 
położyć spychaniu pracy na niższe instancje. = 
Sołtys jest urzędnikiem gminy, gmina go opła- 
ca, — a tymczasem sołectwo jest służką do za- 
łatwiania spraw, które z jego urzędem nie 
wspólnego nie mają. Nie uchodzi, by zwalać 
coraz więcej obowiązków i ciężarów na gminy. 
— Widocznie cały system administracyjny jest 
wadliwy, zbyt ociężały i niesprawny. Wszyscy, 
skarżą się na nieznośną formalistykę, obciąża- 
jącą zupełnie zbytecznie urzędy. Uprośćcie urzę- 
dowanie, — a tysiące urzędników staną się 
oszczędność będzie naturalna, a nie 


można powiększać ich liczby! — Prawda, — 
sprzeciwiałbym „się wyrzucaniu na bruk lcdui, 
którzy już kilka lat bez zarzutu służyli. Jest 
jednak koniecznością, by wydaliło się ludzi mało 
wykwalifikowanych. — By nie powiększać liczby, 
bezrobotnych, rozpocznijmy prace, inwestje ren- 
towne, a w nich dajmy zajęcie zredukowanym. 
Tam ich praca przyniesie ogółowi korzyści. 

Gdyby pożyczkę np. włoską zużyło się na 
budowę kolei, kanałów, szos, domów urzędnie 
czych — iluż ludzi znaleźliby pracę, dającą kra- 
jowi zyski. Dlaczego zużyło się pożyczki na 
wykup fabryk tyteniowych i zniszczenie pryw. 
rzutkości i przedsiębiorczości a pozbawienie pra- 
cy 1 zarobku tysięcy ludzi? Odpowiednie opo- 
datkowanie wyrobów tytoniowych byłoby bez 
kosztów przyniosło państwu te same zyski, jak 
monopol, a raczej więcej, gdyż fabryki wskutek 
konkurencji byłyby wyrabiały tańsze i lepsze 
wyroby najprzód na wewnętrzne zapotrzebo: 
wanie — i ponadto na wywóz. 

IV Państwo świadome swych celów nie może 
zwalać ciężarów i obowiązków wynikających z 
idei państwowej na gminy, boć obywatele przez 
podatki i cła piacą na te spee. urządzenia pań- 
stwowe. — Jeżeli państwo ghee swoje obowią- 


zki składać na gminy, to również swoje prawa , 
w tym zakresie na gminy, przenieść powinno, 
by gminy wedle swoich potrzeb mogły urządzić 
się dogodniej i osztzędniej. x 
Wieś w. stosunku do miast jest upośledzona, 
wieś nie ma ani w przybliżeniu tych dogodno- 
ści, jakie mają miasta. i RMK" 
Bezmyślnem jest niedocenianie wsi, jeżeli 
ktoś śmie twierdzić, że wieś daje np. poczcie 
mniej dochodów, niż miasto. — Otoczeje chińskim 
murem miasta, nie dopuśćcie! włościan do miasta, 
a zobaczycie, gdzie pozostaną dochody, które 
miasto daje. teh 
Miasta przeważnie ze wsi żyją, a mają odp. 
wyższe obroty i dają zyski, bo prowadzą pośre- 
dnio lub bezpośrednio interesy ze wsią. Jeżeli 
wiejskie poczty, bezpośrednio nie pokrywają 
kosztów, to pośrednio przyczyniają Się włościanie 
grubo do zysków poczt miejskich. — Ręka rękę 
myje ! 
Jeżeli poczta, kolej, lasy ete. ma się wy- 
zyskiwać po kupiecku, to również trzeba przy- 
jąć prostą zasadę kupiecką, że w interesie na 
niejednem nawet tracić trzeba, by ogół odbior- 
ców zadowolić. sta) 
Kiepski to kupiec, który zwija filję lub 
branżę, na której za mało zarabia, bo mądry 
kupiec dalej patrzy i wie, że ta filja małozna- 
cząca jest jednak reklamą, że sprowadza mu 
nową klientelę; — nie zwija więc, lecz udosko- 
nala filję. Tak powinni postępować państwowe 
instytucje gospodarcze, — a więc też poczta. 
Dziwię się wreszcie bardzo, że gminy nie 
wniosły erergicznych protestów przeciw nakła- 
daniu ciężaru opłacenia policji państwowej, a 
dalej że gminy nie wnoszą ostrych sprzeciwów 
przeciw zamierzonemu kasowaniu wiejskich agen- 
tur lub obsługi pocztowej. — Śmiemy ufać, że 
posłowie wniosą energiczny protest w Sejmie. 
Wreszcie powinny gminy wnieść sprzeciw 
przeciw obarczaniu sołectw sprawami różnych 
urzędów, które z urzędem sołeckim nie mają 
żadnej styczności, boć w miarę pracy gminy 
będą musiały płació pensję. — Jeżeli ZA ZeZwo- 
leniem gminy sołtys zechce przyjąć te i owe 
funkcje innych urzędów, niech od tychże otrzy- 
muje odp. wynagrodzenie. 
Pomorzanin. 


Pożyczka amerykańska dla olski osiągnięta, 


Warszawa. „Przegląd Więczorny* donosi, 
że od dłuższego czasu prowadzone są rokowania 
z consorcium banków nowojorskich. W imieniu 
rządu prowadzi rekowaniu wiceminister Skarbu 
Klarner, ze strony consorcium występuje dwóch 
delegatów’ Rokowania mają przebieg pomyślny. 
(W tych dniach przesłany został spis warunków 
pod jakiemi pożyczka mogłaby być osiągnięta. 


Ambasador polski przy Ojcu Św. 


Rzym. Ambasador p. Skrzyński wręczył 
papieżow.i listy ' uwierzytelniące go w 
charakterze ambasadora. P. ambasador przybył 
do Watykanu z całym personelem poselstwa. 
M. sali Klementyna oczekiwał nań sekretarz 
ceremonji monsignore Canali. Papież przyjął 
ambasadora w sali tronowej w otoczeniu swego 
dworu i gwardji szlacheckiej. A 

Na przemówienie p. ambasadora Skrzyńskie- 
go Papież odpowiedział słowami pełnemi życzli- 
wości dla rządu i narodu polskiego. 

Po oficjalnej części ceremonji Papież prze- 
szedł z ambasadorem do swej bibljoteki prywatnej 
i rozmawiał z nim dłuższy, czas poczem amba- 
sador przedstawił Papieżowi personel poselski. 

Następnie ambasador w towarzystwie mgr. 
Canali'ego i szambelana br. Pausa złożył wizytę 
kardynałowi Gaspariemu. Po tej wizycie amba- 
sador z personelem poselstwa udał się do bazy- 
liki watykańskiej na grób św. Piotra, poczem 
odprowadzony został przez mgr. Canali'ego do 
wrót Watykanu. Po południu kardynał Gaspa- 
ri rewizytował ambasadora p. Skrzyńskiego. 


Walka o Władzę B Sobietach. 


Paryż. Ze Szwecji nadchodzą wiadomości 
o pyważnym konflikcie pomiędzy Trockim a 
komitetem wykonawczym. W sporze tym Ry- 
kow usiłuje grać rolę pojednawczą, lecz napoty- 
ka ną trudności. Zinowiew, Bucharin i Stalin 
przygotowują energiczne zarządzenia przeciwko 
Trockiemu; który znalazł poparcie wśród innych 
komisarzy a przedewszystkiem Cziczerina i Kra- 
Bina. Bolszewicy bawiący za granicą przyznają, 
że konflikt w tym stanie dłużej trwać nie może 
i prędzej czy później musi dojść do wybuchu. 


Karambol kolejowy 
pod Dziedzicami. 


Pociąg pasażerski zderzył się z pociągiem to- 

warowym. -- 18 osób rannych. — Szkody w 

materjale wynoszą 100000 zł. — Winę po. 
nosi aż 15 osób z personelu kolejowego. 


Warszawa. Dnia 5 grudnia br. o godzinie 
17 minut 27 zderzył się na szlaku między sta- 
cjami Dziedzice i Czechowice, linji Dziedzice — 
Żywiec okręgu dyrekcji kolejowej w Krakowie 
pociąg pasażerski nr. 2381 z pociągiem towaro- 
wym ar. 2184. Ponieważ obaj maszyniści spo- 
strzegłszy niebezpieczeństwo w odległości 50-60 
metrów, jadąc w łuku, użyli wszelkich środków 
zaradczych, skutki zderzenia były w stosunku 
mało. Obydwą parowozy jak również 17 wago- 
nów doznało znacznych uszkodzeń. Uszkodzeń 
cielesnych doznało 18 osób, zczego 8 osób z per- 
sonelu kolejowego. Szkody materjalne wynoszą 
około 100000 złotych. MW, czasie przęrwy, utrzy” 
mywano ruch pasażerski i towarowy. przez łą- 
cznicę Dziewice — Vacuum — Oil na Czrcho- 
wice z małemi opóźnieniami. Normalry ruch 
otwarto dnia 6 grudnia o godzinie 10 minut 5, 
Śledztwo w sprawie tego wypadku przeprowa- 
dza krakowska dyrekcja kolei państwowych przy, 
udziele delegata „Ministerstwa ;,Kolei. Przyczy 
ną wypadku było zaniedbanie przepisówiobowią- 
zujących przy wypuszezaniu pociągów na szla- 
ku jednotorowym. 2 personelu stacyjnego dro- 
gowego jeden z pracowników został zwolniony 
ze służby, przeciwko 4 (wdrożono dochodzenia 
cyscyplinarne, nadto 3 pracowników ukaranych 
będzie grzywną dyscyplinarną, 2 grzywną w dro- 
dze administracyjnej. Prócz tego usunięto 6 
pracowników z obecnych posterunków służ- 
bowych, 


~ Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 15 grudnia 1924 r. 
Kalendarzyk, poniedzisiek 16 grudnia Walerji į Ireny. 
wtorek 16 grudnia Euzebjuszą, 
środa 17 grudnia Łazarza b 


— Osobiste, Rendant Miejskiej Kasyw,Wą- 
brzeźnie p. Polikarp Kedzimska opuszczą stano- 
wisko swe i obejmuje w Pelplinie urząd wójta 
(burmistrza.) P. Redzimski, rodak z Łęgu. — 
zamieszkuje obeenie w Tczewie 
P: R. jako rendant Kasy, Miejskiej pracował wszel- 
kiemi siłami, by powierzone mu prace w Kasie jak 
najlepiej wykonać. P. Redzimskisgo pozna- 
liśmy jako rzetelnego i gorliwego pracownika, to 
też życzymy, mu w dalszym jego urzędowaniu 
szczęścia i powodzenia. — + 

— Przedstawienie tut. ochrony. W. przy- 
bzłą niedzielę urządza zarząd miejscowej ochro- 
ny swe doroczne przedstawienie. Na program 
ziożą się oprócz Śpiewów i deklamacyj, także 
dwie piękne sztuki teatralne. Spodziewamy się 
że Szan. Publiczność jaknajliczniej podąży na 
wieczorek ten, na którym popisywać się będą 
nasi „mali“. A zatem niech nikogo w niedzielę 
po poł. o godz. 4-tej w „Dworze Wąbrzeskim'* 
nie braknie. — Bliższe szczegóły w ogłoszeniu 
i afiszach. 

— W ostatnią niedzielę, tzw.srebrną, skla- 
dy nasze, choć nie jak dawniej otwarte — były 
oświetlone. Niektórzy pp. kupcy urządzili w swych 
oknach wystawnych wspaniałą wystawę. — Ku- 
piectwo nasze zrozamiało nareszcie, iż tylko re- 
klamą zdoła pociągnąć ku sobie jaknajszerszy 
ogół. Na wyszczególnienie zasługują tu firmy 
pp : Markuszewskiego, Żuralskiego, Baranowskie- 
go, Kornaszewskiego, Chwiałkowskiego i wielu 
innych. — 

— Mróz, ten nieubłagany dzierżyciel berła 
każdej srogiej zimy, już od półtora tygodnia da- 
je się nam dotkliwiewe znaki. Dla tych którzy 
nasyceni przy ciepłym piecu wypoczywać mogą, 
stanowi przechadzka przy mroźnej pogodzie mi- 
łą i zdrową rozrywkę, zaostrzając apetyt naspo- 
życie różnych przysmaków i napoi. 

Biedny natomiast niemający ogrzanej izby 
ni odrobiny ciepłej strawy w garnku, wołaze łzą 
w oku do wszystkich . Miejcie serce dla bie- 
dnych, — pamiętajcie o Kuchni Ludowej ł 

— „K. U. K. nr. 22 sprzedaje drogą pu- 
blicznej licytacji dnia 17. grudnia br. o godz. 
10-tej w Grudziądzu na placu ćwiczeń przy ko- 
szarach Gen. Hallera, ul. Lipowa 14/22 większą 
ilość koni wojskowych.“ 

— Termin do nabywania świadectw prze- 
mysłowych i kart rejestracyjnych na rok po: 
datkowy 1925 przypada na zasadzie art. 30 u- 
stawy z dnia 14 maja 1923 r. (Dz.U. R.P. nr. 
58 poz. 412) na okres od 1 listopada do Końca 
grudnia 1924 r. Termin ten bezwarunkowo 
nie zostanie odroczony, jak również nie będą u- 
dzielane zezwolenia na ratalną spłatę tych na- 
leżytości, a po upływie wyznaczonego terminu 
przystąpią niezwłocznie władze podatkowe do 
ścisiej kontroli przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych oraz zajęć przemysłowych. 

Winni zupełnego niewykupienia, lub posia- 
dania nieodpowiednich świadectw przemysłowych 
będą niezwiocznie pociągnięci do odpowiedzia]- 
ności karnej na zasadzie art. 98 ustawy o pań- 
stwowym podatku przemysłowym. 

— Pamiętajcie o ptakach! Ptactwo, któ- 
re nie odlatując przy końcu lata w odległe cie- 
ple kraje i pozostając przy nas , wiernem żyjąt- 
kiem, ma prawo w przypominaniu nam obowią- 
zku pamiętania także o niem. Przez oczyszcza- 
nie wśród wiosny, ilata ogrodów isadów codzięn- 


jako porucznik jazdy. 


nie z miljardów szkodliwych owadów, . spełniło 
ono swój cel życia całorocznego a dziś, wśród 
"mrozów i śniegów woła żałosnym piskiem-i gło« 
dnem okiem spogląda w Twoje okno, przypomie 
nając: Czyń mnie, jakom Tobie czynił! Rzuć 
mi okruchy zbywające na Twym stole. Broń 
życia przyjacielskich ptasząt, zimą; jako one 
plon Twej roli przed zagładą w lecie broniły | 


— Lembarg. Szanownych Członków Tow. 


Nauk. uprasza się o nadesłanie składki za rok. 
1924 — szęść złotych — pod adresem. 
rzystwo Naukowe w Torumu P. K, O. nr. 202. 
638 Zarząd 


Towa- 


— Wielka Wieś. (Piękny połów.) Ober- 


żysta Michai (olla schwycii w ostatnim czasie 
jedną większą i dwie mniejsze foki. Większa wa- 
zyła dwa centnary. 


Drobne wiadomości. 


— Proces o ostatni zamąch w Kłajpedzie. 


Z Kowna donoszą, ze dnia ll bm. rozpoczął 
Się proces o ostatni zamacb w Kłajpedzie. 


— Rozbrojenie eskadry Wrangla. „Le 


Journal* donosi z Biserty, że eskadra Wrangla, 
która od grudnia 1920 r. znajduje się w porcie 
Biserty, została rozbrojona. 


— Posterunkowy, zastrzelony przez zło- 


dzieją kolejowego. W Łikunńcach zastrzelony, 
zostai z ukrycia posterunkowy policji, Nowakuws 
ski, przez opryszka, który, należał do tropionej 
przez Nowakowskiego szajki rozbijaczy wagonów, 
kolejowych. 


— Jaskinia bandytów w pałacu hr Po- 


tockiego. Onegdaj aresztowano zbiegiego trze- 
ciego bandytę z szajki Kosiora, zwanego „Pani- 
czem“, Józefa Paszkowskiego. 
zawiodły policję do wnętrza pałacu hr. Potockie- 
go w Łańcucie. 
inni czionkowie szajki mieszkają w pałacu hr 
Potockiego i zajmują u niego różne posady. 
Dzisiaj aresztowano mianowicie strzelca hrabie- 
go, niejakiego (łansdorfera. Był on nietylko 
członkiem szajki, ale korzystając ze swojego 
stanowiska i wiadomości, inspiratorem i orga- 
nizatorem niektórych wypraw bandyckich Szajki, 


Nici dochodzeń 


Okazuje się, iż prócz portjera 


będącej bezwątpienia częścią składową bandy, 
Kosiora. (łansdorfer zaopatrywał bandę w re- 
wolwery, naboje, latarki elektryczne i elementy, 
do nich oraz w maski 1 części garderoby. 
Banda, która operowała przedtem w rze- 


szowskiem i łańcuckiem, przeniosia się w osta- 


tnich dniach (ze względu na wzmocnienie tam 
posterunków policyjnych) w okolicę Przeworska 
i tu jej się powinęła noga. 

— Tragiczny zgon adwokata dr. Duniec- 
kiego. Z Wiednia donoszą: Dnia 8 bm. przed 
południem został przejechany przez automobil 
na Heumarkcie 88-letni adwokat Paweł Duniecki. 
Zmarł on wkrótce po wypadku. Dr. Paweł Du- 
niecki ukończył studja prawnicze na uniwersy- 
tecie w Wiedniu, poczem osiadł jako adwokat 
we Lwowie. Z powodu udziału w przygotowa* 
niach do powstania musiał wyjechac w r. 1862 
z Austrji do Rumunji, gdzie byi również czynny, 
jako adwokat. W powstaniu r. 1863 brał udział 


Bukaresztu, gdzie pracował jako adwokat do r. 
1877, w którym na podstawie amnestji wrócił 
do. Wiednia i pracował do ostatniej chwili jako 
adwokat, będąc najstarszym z wiedeńskich ad: 
wokatów. 

— Btatek polski w Warnie. Do portu w. 
Warnie zawinął, z powodu gwałtownej burzy, pol- 
ski statek „Wilno*,. wiozący transport drzewa. 
Kapitan statku przedstawił papiery władzom por- 
towym bułgarskim i konsulewi polskiemu. Pod 
flagą polską kursują nadto na Morzu Czarnem 
dwa inne statki handlowe. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno. Zebranie Stow. Kat. Młodzieży Pol. 
skiej cdbędzie się dziś w poniedziałek o godz 8,20 (po 
szkole) w wikaryjce, Na porządku dziennym sprawa wysta- 
wy prac terminatorskich. O liczny udział prosi 


Zarząd. 


Notowanie Gieldy Zbożowej w Pozneniu 
z dnia 10. XII. 1924 roku. 
Ceny w złotych loco Poznań za 100 kg. 
w ładunkach wagonowych. 


1. Żyto 19,25— 2025 
2. Puzenfca 22,25—24,25 
5. Ospa żytnia 13,75— 
5. Owies 20,00—21,00 
T. Jęczmień brow, 23,00- 25,00 
8 Mąka żytnia 707/g 27,50—29,50 
9, Mąka pszenna 650/, 3,7006— 39,00 
10. Siano luźne 4,60—,050 
11. „ peas. 6,80—7,80 
12. Ziemniaki fabr. —4,00 

14, Słoma żytnia luź, 1,75—1,99 
85 3 » _ pra$, 3,00—3,15 
13. A» jad. r, — —— 

6. Jęczmień — 

4. Ospa pszenna = 


Usposobienie słabe. 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* w ; Wa 
brzeźnie — Redaktör odpówiedzialny B. Szcziką 
w Wąbrzeźnie. AR Jaka EA SELx4 


Po powstaniu wrócił do ` 


09%3%9%330%3%%0W0WG0G0V03053%0A EEM 


Lieltcji drewna Wrong 


Najbliższa licytacja drewna odbędzie się 
w cezwartok, dnia 18-go grudnia br. przed poł odgodz. 
10-tej w restauracji p. Double, Król. Nowawieś. 


Sprzedane będą sosnowe i bukowe szcza- 
py, olszowe i klonowe wałki użytkowe, 
dębowe, bukowe, brzozowe i świerkowe 
pługie drzewo, większe mieszane świer- 
kowe grube drągi I, II i III kl, brzozo- 
we drągi na dyszle I - III kl, (dyse do maszyn 
Hrabiowskie Nadleśnictwo Ostromecko 
NADLEŚNICZY. 


wszelkie FAFEFL REI do pieczenia ciast, L (uszełkio arty» 
kuły toaletowe nadające się znakomicie 


ią = ion 
K. Głowackiego|;| IU /Glkih 


Rynek, Telefon 166. 
SASSIS GAART 
r E E E 


W niedzielę, dnia 21-go grudnia b 
=D R 0 B= 


o godz. 4-tej zako 
tutejsza Ochron 
przedstawienie goiazdkome _ wszelkiego rodzaju 
w sali p. gr y Agi gie „Dwó Z A J i C a 


„nę następującego programu : każdą ilość kupuję po cenach 


O©ĆGEGE6G66666G6666666666666666666666 


Poleca na nadchodzące święta w wielkim 
wyborze 


wszel rodzajutowarykolonjalnei delikatesy 


jak węgorze gdańskie, łosoś, bi- 
klingi, flądry, sielawki, sardynki, 
w soli, orzechy, marcypany na 
choinkę, ser swajcarski, tylżycki, 


serki deserowe i różnego rodzaju konserwy 
rybne i owocowe, winogrona, daktyle, rodzynki, 
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apens "Blanona ablaca =", najwyższych stale migdały słodkie i gorzkie. Ę 
A me mat będzie sztuka p. 
1 Goiębiewski, Kowalewo EE | 


król miodal wi 


(w dwóch odsłonach) 


4. deklam,: W Betleem. 
5. gety maa Sóy na wszyscy w uzótegii. COo to 
dynek. 
b, Dziad 1 baba. 
ki errata O gw'azdeczko, 


8. Korow 
9. tańce: Polka, węgierka, kr:kowiak: 


W stajence Betleemskiej 


(w jednej odsłonie kolendy 
o rezerwowe 2 zi, pierwazo” 


Krzesł 
moda "=" Lal, dru drugorzędne 076 «gą anons ópłaca się raz tylko — 


Bilety po O aa: a eb w Przytuł-|' .. klientelę zyska się na ZAWSZ... 
Inserujcie 


ku bach s w dzień przedstaw. przy kasie, 

Czysty dochód a się na o- 
O jaknajliczniejszy ndział uprasza w „Głosie Wąbrzeskim z” 
Zarząd. W ERA EES 


Do odstąpienia: 
od I-go stycznia 1925 r, 
na bardzo korzystnych warunkach 


telefon 8 i 27. 
Kawiarnia 
i restauracja „Strzelnica 


UOCLUEC ] -emia S 


| 4 
REKLAMA === HANDLU | Mg Mie soon | 
| | 


skich, który będzie bawił Szanowną Publiczność 
swemi znakomitemi piose 
Ulubiony komik i humorysta w całej Polsce ukaże 
się codziennie w nowymizmienionym repertuarze. 
Koncert artystyczny. 
Początek o godz. 8-mej wieczorem. 
Jako gy eg na kolację polecam : wieprzowe 
nóżki, flaczki, bogato zaopatrzony bufet w ró- 
żnego rodzaju przekąski, ciastka i czekolady. 


Cz. Makowski. 


iądzu 2 
„|  (orzechowa 
t umoblowazymi ni pokoi, oraz ro „e ai s, Ç oP i aki i 
Bliższych dak udziela gospodarz wygania, 6 ask RETE geif gihe oana 
seł i an pow. Wąbrzeskiego, w dniu grudnia ra 
hotelu Krakowskiego. Conn 400 st zakopiańskie o godz. ll-tej rano w hotelu pod „Białym Orłem 


wykonuje pracow- w Wąbrzeźnie. 


Polecam się jako 
krawco yy g" 9 "L nia kuśnierska PORZĄDEK DZIENNY: 
j Ga aid Sprzedam tanio |ul. Grudziądzka 2 1) Zagajenie. 
i przyjmuję wszelką gardero Ri SE 8 7 | 
przyj > Sylwester Radziniisti 2) Sprawozdanie Dyrekeji Pomorskiego Tow. Rolniczego 


w zakres krawiectwa fut r 0) 3) Złożenie urzędu Prezesa Zarządu powiatowego PTR. 
kuśnierz przez dotyczasowego Prezesa i wybór nowego Prezesa. 

wykonania po umiarkowanych cenach. męskie, jak nowe, 4) Wnioski. 
Drzymalsica, wdowa Gołębiewski ©0000 (—) J, Sleski, prezes powiatowy P. T. R. 
nlioa Wolności nr, 37. aliwico p. wąbrzeski SEBETSA | PADNIE ERA A S E REENE 


wchodzącą podług fachowego i dobrego 


€S Wiadomości urzędowe 
PY VE 


miasta Wąbrzeźna 


W tutejszej Kasie Miejskiej i Miej. 
skiej Kasie Oszczędności — wakuje 
od zaraz posada 

1 p t 
rendanta 

Zgłoszenia należy wystosować z po- 
daniem życiorysu, odpisu świadectw u- 
wierzytelnionych, referencji i wysokości 
poborów do Magistratu w Wąbrzeźnie. 

Uwzględnioną zostać może tylko siła 
fachowa z kilkoletnią praktyką, oraz ò- 
beznana dokładnie z ustawodawstwem 
podatków komunalnych. 

Zarazem zgłosić się może młodszy 
pomocnik kasowy obeznany dokładnie 


z prowadzeniem ksiąg kasowych kas 
miejskich. 


Wąbrzeźno, dnia 8. 12. 24 r. 


MAGISTRAT 
(—) SCHWARZ, bormistr, 


Licytacja przymusowa. 


W czwartek, dnia 18 grudnia br. 
o godzinie ll przed połud. sprzedaję 
w drodze przymusowego przetargu naj- 
więcej dającemu za zapłatę gotówką na 
podwórzu p. Stefana Gumińskiego 
w Kurkocinie pow. Wąbrzeźno: 


bryczkę czarną, bryczkę jednokón- 

ną żóltą, fortepian, fuzję bezkurko- 

DĄ, 5 sztuk Świń (po 2 cfr), krong. 
Józefowiez, kom. sądowy. 


Dr. Łomakin 


w Kowalewie 
przyjmuje 
madal chóry ch. 


aeooaoraka otin Waclaw 


KOLO DRAMATYCZNE 


w Wąbrzeźnie. 
urządza 
w środę, dn. 17 bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali „Dworu Wąbrzeskicgo* wie- 
czorek Sienkiewiczowski z następują- 
cym programem: 
1. Słowo wstępne prezesa, 
2, Odczyt p. prof, Wawry „Genjusz Bienkie- 
wieza*, 
3. Deklamacja p. Kucharskiego „Smierć Lon- 
ginusa Podbipięty* z Sienkiewicza „Ogniem 
i Mieczem“. 


4. Przedstawienie sceniczne ; 


zagłoba swałem 


przez Sienkiewicza, 


Osoby: Oliwjusz, szlachcic, 
Zośka, jego córka, 


Me g: j siostry Oliwjusza, 


Cyprjan, sługa Oliwjusza 
Zagłoba, 
Zaremba, narzeczony Zośki, 
Tatarzy: 
Ceny: 1 miejsce — 2,50 zł, 
2 „ i loża 1 rząd. — 1,50 zł. 
8 „ _ iloża (następne miejsca) — 1 zł. 
Wstęp na salę — 50 gr. (uczniowie 30 gr). 


Bilety sprzedaje się w księg. p. Wojteckiego 


i przy kasie pół godz. przed rozpcczęciem. 
50 proc, czystego zysku dla Kuchni Ludowej 


TEACZYK, prezes. 


żną ilość kim wyborze po CENACH 
. D PRZYSTĘPNYCH. 
jalwek_ rasowpeh R. Wojtecki, 
nych po cenach wysokich kupię księgarnia 


++ 
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NA GWIAZDKE 


polecam wszelkie 


towary kolonjaln. i delikatesy 


różne przyprawy do pieczenia ciast i pierników 


Mam stale na składzie: 
orzechy, marcypany, cytryny, pomarańcze, figi i migdały. 
Codziennie świeżo palona kawa, świeży łosoś, ser szwajc., 
sielawki, Wina czerwone,/rańskie, szampan, węgierskie 


słodkie i wytrawne. — Wódki, konjaki, rumy i araki 
po cenach konkurencyjnych 


WincentyLewandowski 


Telefon 148. = WĄBRZEŹNO. ul Kolejowa 76. 
Wielki zajazd. Ciepłe i zdrowe stajnie. 


++ttretrrryorrrrirroRrrRORRrRrrrtrrrrrrrełtirrrrrrrRRto R 


tzatksiążki | 


z obrazkami, książki powie» 
ściowe i naukowe dla doro» 
słych i dla młodzieży, książki 
do malowania, farbki i ołów» 
ki kolor., przyborniki rysun= 
kowe; wieczne pióra, modne 
papiery listow., towary skór: 
kowe, obrazy, albumy do por 
cztówek i fotografij, pamię= 
tniki i t. p. poleca w wiel- 


kkk 


ARA ZZZKZZZZKZZKKKKZKZKZKZKKKEKZ EA 


ZLZZZE Zk A KAZ KE ZZA 


Pianina Fortepiany 


Bechstein, Biliithner, Fenrich, Steinway 
i Sens, Niendorf, Zimmermann, Hapfer. 


Fisharmonje 
Mannborg, Hofberg. 


Pianina 
własnej fabrykacji nabyć można najkorzystniej 
i na dłuższe raty w fabryce i hurtowni pianin 


B. Sommerfeld 


Tel. 883. Bydgoszez Śniadeckich 56. 
Tel. 229. Grudziądz  Groblowa 4. 
Wszelkie reperacje i strojenia forte- 
pianów, pianin i harmonjum wykonuje się 
pod gwarancją. 


am zapotrzebowanie na powa” 


PAPIERY LISTOWE W TECZKACH 
I SZTUCZNE KWIATY PO WYJĄT- 
KOWO NISKICH CENACH. 


artji, lub pojedyń 
w partji, POOTO Wąbrzeźno Rynek 10 


Pamiętajcie o Kuchni Ludowej. 


"uwa MÓW 
Najtańsze podarki (entr 


sprzeda 


z Fiałkowski 
gwiazdkowe 


Jaworze, 
O Z A R RAT TL. WA RAA DK O) Awm 2 
ucazzncnacczacczaGznzKkaCOGaGZzECONECE 


Przybłąkał się 
pies 
polowy 


właściciel może się 
zgłosić u p. 
dana Szczerbiekiego 


Król, Nowawieś, 


jak: Książki powieściowe, 
książki z obrazkami, 
książki do malowania, 
modne papiery listow., 
towary skórkowe, 
albumy do pocztówek 

i fotografij, 

pamiętniki, 
zabawki, 
ozdoby na choinkę. 


+ 
Kupuje Się najtaniej 
w księgarni 


A. Borkowskiego 


' Kowalewo — Rynek. 


Dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego” nr. 148. 


Drobne wiadomości. 


Z KRAJU. 

— Zbrodnicza szajka we Lwowie. Śledz- 
twa sądowe i policyjne we Lwowie gromadzą 
coraz to nowe szczegóły potwornych zbrodni 
szajki gwałcicieli nieletnich dziewcząt. Szajka 
ta działała solidarnie w ciągu ostatniego lata 
w różnych punktach okolic podmiejskich. Szcze- 
gólnie ulubionym terenem był park Kilińskiego 
i cmentarz stryjski. Organizatorem szajki i du- 
szą jej był Gustaw Dreyer, osobnik, który od- 
siąadywał już w r. 1919 karę 6-miesięcznego 
więzienia za podobną zbrodnię. Swych zbrod- 
niczych czynów dokonywała szajka gromadą 
przez użycie siły, lub podstępne wciągnięcie w 
ustronia i zarośla. Są to ludzie inteligentni, 
przeważnie żonaci i dzietni. 

— Nowa fabryka kaloszy w kraju. Otrzy- 
maliśmy wiadomość, że w związku z pobytem 
w ostatnich dniach w Warszawie dyrektora zna- 
nej szwedzkiej fabryki „Tretorn“ zapadła decyzja 
założenia w naszym kraju fabryki kaloszy i 
śniegowców pod firmą „Tretorn“. w ten sposób 
otwiera się nowa placówka przemysłu gumowe- 


= — Zbrodnia na polach Mokotowskich. 
Na polach Mokotowskich znaleziono zwłoki przy- 
zwoicie odzianego młodego człowieka, zabitego 
nabojem brauningowym. Przy zwłokach nie 
znaleziono żadnych dokumentów, ani wogóle 
żadnych papierów, któreby stwierdziły identycz- 
ność zmarłego. Jedynie w jednej z kieszeni 
znaleziono chusteczkę do nosa, jednak mo- 
nogramu. W odległości 30 kroków od trupa 
znaleziono gilzę wystrzeloną. Wobec braku sa- 
mej broni i wobec innych poszlak nie ulega 
wątpliwości, że zmarły padł ofiarą zabójętwa. 
| 


ROZMAITOSCI 
Przygoda dwóch pijaków. 


„W. kresowem miasteczku P. zaszedł nastę. 
pujący wypaoek: 

„ Od paru lat niepokoił ulice naszego miaste- 
czka pewien inwalida nazwiskiem Większy, któ- 
ry w czasie wojny dostał szoka ne 


mnie kupuje. 


za mtr. 


rwowegoi w ! w kancelarji magistrackiej miasteczka. 


Przedowszystkiem sprzedaję tanio: 
Materjał na suknie damskie po 1,00, 1,20, 1,50 zł. za mtr. 
Materjały w ładne kratki i pasy po zł. 2,50, 3,00 za mtr. 
Dobre wełniane szewioty po zł. 3,00, 3,50 za mtr. 
Materjały na męskie ubrania, spodnie po 4,00, 5,00, 6.00 


szpitalu wojskowym nie zdołano go zupelnie wy- 
leczyć. Póki objawy jego choroby. umysłowej 
ograniczały się do rozmaitych dziwactw, zosta- 
wiono go w spokoju. Ale w ostatnich czasach 
Większy zaczął speglądać do kieliszka i w 'po- 
dnieceniu alkoholem stał się niebezpieczny dla 
otoczenia, a ponieważ w drugiem miasteczku, 
o kilkanaście wiorst znajdowała się przy szpita- 
lu jeszcze w czasie wojny stworzona stacja psy- 
chjatryczna, więc gmina uchwaliła Większego 
odstawić do tej stacji, aż do dalszego orzeczenia 
o nim lekarzy. 

Ponieważ wiedziano, że Większy dobrowol- 
nie na stację zaprowadzić się nie da, więc uży- 
to podstępu. Sekretarz gminy powiedział mu, 
że w sprawie służbowej musi iść do sąsiedniego 
miasteczka i zaprosił Większego, aby mu w tej 
peregrynacji towarzyszył, obiecując mu po dro- 
dze niejedną libację, jako, że misja ta na koszt 
gminy odbywać się miała. , 

Większy dał się wziąć na ten fortel i ru- 
szyli obaj w drogę wstępując podrodze do szyn- 
ków, których tyle było, że gdy stanęli u celu 
podróży byli obaj pijani. 

Sekretarz miał mimo to tyle Świadomości 
jeszcze, że należy mu się zgłosić na stację psy- 
chjatryczną i zaciągnął tam swego towarzysza, 
nie krępując się już przed nim, w jakim celu go 
tam prowadzi. Na to Większy, że to o fantazję 
u pijaków nie trudno dał pisarzowi w gębę i za- 
powiedział mu, że teraz on go odda do domu 
warjatów ! 

I rzeczywiście, gdy się zgłosili do kaneelarji 
przyjęć, jeden drugiego po pijanemu przedsta- 
wiał za warjata, aż niezdecydowany lekarz za- 
telefonował do miasteczka, skąd obaj przybysze 
pochodzili z zapytaniem którego z obu ma jako 
warjata zatrzymać ! 

Odpowiedziano mu telefonicznie, że Wię- 
kszy jest kandydatem do czubków, co lekarz tak 
zrozumiał, że ten większy jest chory umysłowo 
a ponieważ pisarz gminny był faktycznie o du- 
żo większym od inwalidy, więc kazał go zamknąć 
w celi obserwacyjnej, a temu prawdziwemu war- 
jatowi wręczył certyfikat odbioru chorego umy 
słowo pacjenta i kazał mu oddać ten certyfikat 


Wielki tydzień gwiazdkowy 
u Filipa Białeckiego w Wąbrzeźnie przy ulicy Hallera 9, 


Aby mojej szan. Klijenteli dać sposobność na święta gwiazdkowe potrzebne swe po- 
darki jaknajkorzystniej zakupić, urządzam 


-== 6 nadzwyczaj tanich dni 
i to b poniedziałek 15 grudnia, wtorek 16 grud., środę 17 grud., czesartek 18 grud., piątek 19 grud., sobotę 20 grud. 
W tych dniach są w moim magazynie na osobnych stołach wyłożone 
rozmaite artykuły nadające się na prezenta gwiazdkowe, które będą po cenach 
fabrycznych, to znaczy po cenie zakupu sprzedawane. ! 
Źadną tandetę tylko dobre, nadzwycz. jakości towary, szan. Klijentela u 


24,00 zł. 


Fartuchy, ręczniki, inlety, cerały w wielkim wyborze. 


Radzę wszystkim skorzystać z tej taniej oferty 


Filip Białecki, Wąbrzeźno. 


Flausze na płaszcze po 7,00 8,00, 9,00 zł. za mtr. 
Dobre bawełniane dery po 8,50, 10,00 zł. za sztukę 
Wełniane koce po 15,00,. 19,00. zł. za sztukę 


Gotowe męskie ubrania, spodnie, płaszcze damskie, już po 


Proszę sobie teraz wyobrazić tę szaloną. we- 
sołość w P., gdy prawdziwy warjat zgłosił się 
na drugi dzień u burmistrza z zawiadomieniem 
i poświadczeniem, że pisarza gminnego oddał na 
stację psychjatryczną. 

W prawdzie pisarz gminny i prawdziwy, 
warjat jeszcze tego samego dnia zamienili swoją 
rolę, ale mieszkańcy w P. pewnie w najdalsze 
pobpienia wypadkiem tym serdecznie bawić się 

ędą. 
Synowa Wilhelma wychodzi po raz drug! 
za mąż. 

Księżna Marja Augusta z domu Anhalt, sy- 
nowa ekscesarza Wilhelma II, wdowa po naj- 
młodszym jego synie księciu Joachimie, który, 
w r. 1920 zginął śmiercią samobójczą w Poczda- 
mie, wstępuje w powtórne związki małżeńskie. 

Księżna Marja Augusta liczy, obecnie 32 lat 
życia, a za towarzysza życia obiera sobie demo- 
kratę, niejakiego M. Bienerta, średnio zamożne: 
go właściciela majątku ziemskiego w Saksonji. 

Bienert jest w równym wieku z księżniczką. 

Na małżeństwo wdowy po księciu Joachimie 
patrzy krzywem okiem rodzina cesarska, albo- 
wiem Bienert nie posiada nawet tytułu szlathec- 
kiego, a majątek jego jest bardzo niedawnego 
pochodzenia. 

Kłopoty mieszkaniowe w Londynie. 

Dziennik londyński „Morning Post' ópowia- 
da o zdarzeniu, świadczącem, że i w stolicy An- 
glji istnieją kłopoty mieszkaniowe, zwłaszcza 
dla małżeństw, obarczonych licznem potomstwem. 

„Do jednego z ajentów wynajmujących miesz- 
kania, zgłosiła się pewna pani. 

„— Ile pani ma dzieci? — pytał przedewszy: 
stkiem ajent. 

— Ośmioro — odpowiedzała klientka — a- 
le sześcioro z nich na cmentarzu. 

| — No, przeciwko dwojgu dzieci gospodarz 
nie będzie oponował — rzekł ajent i podpisano 
kontrakt dzierżawcy na lokal. Mając już kontrakt 
w kieszeni, uradowana matka pospieszyła na 
cmentarz, gdzie — aby nie skłamać pozostawi- 
ła istotnie sześcioro swego potomstwa“ każąc 
im czekać, dopóki nie załatwi interesów w 
mieście. 
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Przypominamy że 


= | przybory do golenia, rozpylacze do perfum, stojak do szczotek, mydelnice cêl. | 5 


(4709-40-55 998;, 


już teraz 


przyjmują listonosze przedpłatę na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, luty, marzec. 


Chcąc sobie zapewnić punktulne bez przer- 
wy dostarczanie „Głosu Wąpbrzeskiego*, prosimy 
przedpłatę zaraz odnowić. 


gorące podziękowanie, za które niniejszem sto- 
krotnie dziękujemy. Na liczne zapytania jakby 
nam można sięodwdzięczyćodpowiadamy: niechaj 


ydawnietwo i Redakcja „Głosu Wąbrze- | każdy z Szanownych Czytelników przysporzy 


skiego” czyni wielkie ofiary, by Szanownym 
wys Oytadkikom dać zdrowe ziarno oświaty. 
Nietylko, że staramy się o artykuły na czasie 
będące jak niemniej o najświeższe nowości 
tak polityczne jak gospodarcze. Dotego.powię- 
kszyliśmy pismo nasze, dając liczne dodatki, któ- 
re wszystkich rozweselają w chwilach wytchnie- 
nia. Dzięki temu otrzymujemy z kół Szano” 
wnych Czytelników serdeczne słowa uznania i 


nam 3 nowych abonentów będzie nam to naj- 
lępszą zapłatą i zachętą do intenzywnej pracy, 
by pismo nasze podnieść na tę wyżynę, na ja- 
kiej być powinno. 

Ale małoby było tylko to, gdyby każdy tyl- 
ko sam chciał korzystać z naszej gazety, a nie 
starał się także innym, wskazać jej jako 
pisma szybko i dokładnie informującego o naj- 
świeższych zdarzeniach w krajuiokolicy. Niech 


więc nasi Szan. Czytelnicy i przyjaciele nie za- 
pomną przy zbliżającym się nowym kwartale 
zachęcić swych znajomych do zapisania naszej 
gazety, choćby, na jeden miesiąc na próbę. Je- 
steśmy przekonani, że kto pozna naszą gazetę 
ten się jej łatwo nie wyrzeknie i wiele ną czy- 
taniu jej skorzysta. 

W anyśl tę gorącą prosimy i apelujemy da 
wszystkich nam życzliwych: czytajcie i rozpo- 
wszechniajecie po całym powiecie wąbrzeskim 
„Głos Wąbrz.",który jest przeznaczony dla wszy- 
stkich, stąd też godzien ze wszech miar popar- 
cia, o które serdecznie prosimy. 


Poniżej podajemy 2 kwity do zapisania „GŁOSU WĄBRZESKIEGO" i 1 kwit do. zapisaniaj,ORĘDOWNIKA'* na pierwszy kwartał, 
które prosimy wyciąć i dwa wypełnić (tj. 1 do „Głosu'* i 1 do Orędownika") zaś trzeci wręczyć krewnym, lub znajomym, oraz zachęcić 
ich, by i oni pismo nasze zapisali. Kwity po wypełnieniu należy wręczyć listowemu, lub wrzucić w skrzynkę pocztową. 


Niniejszem. zamawiam .na poczcie polskiej 


„Głos Wąbrzeski'' 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu- 
ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem 
do domu przez listowego na jeden kwartał |3,60 
zł, w ekspedycji na kwartał 3 zł. 


Powyższe 3,60 zł., otrzymaliśmy z czego ni- 
niejszem kwitujemy. 
kaj dnia „ 1924 
Urząd Pocztowy. 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 
„Głos Wąbrzeski'* 


wychodzący trzy razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu- 
ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem 
do domu przez listowego na jeden kwartał 3,60 
zł, w ekspedycji na kwartał 3 zł. 


—— 


e... anawa ZE 


Powyższe 3,60 zł., otrzymaliśmy, z czego ni* 
niejszem kwitujemy. 
| s 


Niniejszem zamawiam na poczcie polskiej 


„Orędowni Urzędowy” 


wychodzący dwa razy tygodniowo w Wąbrzeźnie 
na pierwszy kwartał 1925 r. tj. styczeń, lu- 
ty, marzec i płacę abonamentu z przynoszeniem 
do domu przez listowego na jeden kwartał 4,89 
zł, w ekspedycji na kwartał 4,50 zł. 


Pai 


Powyższe 4,89 zł. otrzymaliśmy z czego ni- 


'niejszem kwitvjemy. 


y Olik monia ORA 
Urząd Pooztow,y 


